
„A gdy [Baranek] otworzył siódmą pieczęć…” „Aleście przystąpili do góry
Syon i do miasta Boga żywego, do Jeruzalemu Niebieskiego (…) Patrzcie,
abyście nie gardzili Tym, Który mówi (…): Jeszcze ja raz poruszę nie
tylko ziemią, ale i niebem (…) Przeto przyjmując Królestwo nie chwiejące
się, miejmy łaskę, przez którą służmy przyjemnie Bogu
z bojaźnią i uczciwością.” „… Chrystus przyszedłszy Najwyższy Kapłan
(…) Przez większy i doskonalszy przybytek, (…) Znalazłszy wieczne
odkupienie.” — Obj. 8:1; Żyd. 12:22,25,26,28; 9:11,12. 
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Cza so pi smo wol ne od wpły wu ja kich kol wiek wy znań, par tii, or ga ni za -
cji i wie rzeń ludz kich, zwią za ne jest z Bo giem w ta kim stop niu, w ja kim
ro zu mie Je go Sło wo. Jest ono wy da wa ne:

• w obro nie Praw dy pa ru zyj nej, udzie lo nej przez Pa na za po śred -
nic twem „one go Słu gi”, ja ko pod sta wy wszel kie go dal sze go roz wo ju
Praw dy;

• w obro nie za rzą dzeń, sta tu tu i te sta men tu rów nież da nych przez
Pa na za po śred nic twem „one go Słu gi”;

• w ce lu przed sta wia nia oraz bro nie nia roz wi ja ją cej się Praw dy epi -
fa nicz no–ba zy lej skiej, bę dą cej po kar mem na cza sie dla lu du Pa na, zgod -
nie z Je go wo lą.

Wszel kie wpła ty na wy daw nic two pro si my do ko ny wać na ra chu nek
bie żą cy: Świec ki Ruch Mi syj ny „Epi fa nia”, Za rząd Głów ny, PKO BP
No wy Dwór Ma zo wiec ki Nr 18 1020 1026 0000 1802 0014 8916.

Te raź niej sza Praw da bę dzie rów nież wy sy ła na bez płat nie tym człon -
kom Ru chu, któ rzy o to po pro szą.

mniej jed nak znaj du je my w ty pie Świę ta Przej -
ścia wie le szcze gó łów, któ re bar dzo nam po ma ga -
ją w zro zu mie niu an ty ty pu.

Przede wszyst kim po win ni śmy za uwa żyć, że
Świę to Przej ścia do ty czy ło bez po śred nio wy łącz nie
pier wo rod nych Izra ela, cho ciaż po śred nio do ty czy -
ło ca łe go lu du Izra ela, gdyż ostat nią pla gą dla Egip -
tu by ła śmierć wszyst kich je go pier wo rod nych,
a Świę to Przej ścia upa mięt nia fakt, że onej no cy
anioł znisz cze nia oszczę dził pier wo rod nych Izra ela,
prze szedł obok nich nie czy niąc im krzyw dy. Tak jak
młod sze dzie ci Egip cjan nie by ły za gro żo ne, tak sa -
mo nie by ły za gro żo ne młod sze dzie ci Izra eli tów.
Dla te go w przej ściu te ostat nie nie by ły w nie bez pie -
czeń stwie. Mi mo to by ły z pew no ścią za in te re so wa -
ne po mi nię ciem i za cho wa niem pier wo rod nych, nie
tyl ko z po wo du swo je go po kre wień stwa z ni mi, lecz
tak że dla te go, że z opatrz no ści Pań skiej ci pier wo -
rod ni mie li stać się wo dza mi i wy zwo li cie la mi lu du
na stęp ne go dnia pod czas wy cho dze nia z Egip tu
(4 Moj. 8:17, 18).

Co wię cej, ci pier wo rod ni Izra ela zo sta li z Bo że -
go na ka zu wy mie nie ni na ca łe ple mię Le wie go,
któ re od tąd ich re pre zen to wa ło, a któ re go człon ko -
wie ja ko ka pła ni skła da ją cy ofia ry i na ucza ją cy Le -
wi ci sta li się słu ga mi Przy mie rza Za ko nu dla te go
na ro du. An ty typ te go zo stał wy raź nie wska za ny
przez Apo sto ła Paw ła, gdy stwier dził, że wy bra ny
Ko ściół Wie ku Ewan ge lii jest „ze bra niem pier wo -
rod nych, któ rzy są spi sa ni w nie bie”. Ma ją oni być
„spo sob ny mi słu ga mi No we go Przy mie rza” (Żyd.
12:23; 2 Kor. 3:6).

W cza sie Wie ku Ewan ge lii, czy li „no cy”, Bóg
zaj mo wał się je dy nie pier wo rod ny mi. Tyl ko oni
znaj do wa li się w nie bez pie czeń stwie ka ry śmier -
ci. Jak stwier dza Apo stoł, je śli grze szy my do bro -
wol nie po otrzy ma niu zna jo mo ści Praw dy, nie
po zo sta je już dla nas ofia ra za grzech, ale nie -
unik nio ne strasz li we ocze ki wa nie są du i żar
ognia, któ ry ma stra wić prze ciw ni ków Bo ga
i spra wie dli wo ści (Żyd. 10:26, 27). Nie mniej jed -
nak ca ła ra sa ludz ka jest z pew no ścią za in te re so -
wa na tym Ko ścio łem Pier wo rod nych, tym, że
zo stał on za cho wa ny i otrzy mał ży cie wiecz ne,
gdyż jest Kró lew skim Ka płań stwem i bę dzie na -

ŚWIĘ TO PRZEJ ŚCIA, bę dą ce pierw szym za ry -
sem Za ko nu oraz ma ni fe sta cją Bo skie go bło -

go sła wień stwa dla na ro du izra el skie go, wy obra ża -
ło pierw szy za rys ła ski Bo żej za po cząt ko wa nej
przez na sze go Pa na Je zu sa Chry stu sa w Ostat niej
Wie cze rzy i świę tej spo łecz no ści. Jak wska zał Apo -
stoł w na szym wer se cie, ży dow skie Świę to Przej -
ścia by ło cie niem, czy li ty pem lep szych rze czy,
praw dzi we go Przej ścia, z któ rym my, ja ko chrze -
ści ja nie, ma my do czy nie nia. Nie mu si my jed nak
po le gać wy łącz nie na ży dow skim ty pie ja ko źró -
dle in for ma cji, po nie waż ma my stwier dze nia na -
sze go Pa na i Je go Apo sto łów na te mat związ ku
mię dzy Chry stu sem i Je go Ko ścio łem oraz od no -
śnie szcze gól ne go zba wie nia dla Wy bra nych. Nie -

Kropienie krwią

ŚWIĘTO PRZEJŚCIA
„Baranek nasz wielkanocny za nas ofiarowany jest, Chrystus.

A tak obchodźmy święto nie w starym kwasie, ani w kwasie złości

i rozpusty, ale w przaśnikach szczerości i prawdy.” – 1 Kor. 5:7,8
Pierwsze Święto Przejścia
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uczy cie lem No we go Przy mie rza, któ re ma do -
pie ro zo stać za pie czę to wa ne i za po mo cą któ re -
go ma ją być bło go sła wio ne wszyst kie na ro dy
zie mi. Wszy scy lu dzie otrzy ma ją bło go sła wień -
stwo po jed na nia z Bo giem po przez zna jo mość
Praw dy i po przez bło go sła wień stwa Ty siąc let -
nie go Kró le stwa zwią za ne z No wym Przy mie -
rzem (Jer. 31:31-34).

JE ZUS, BA RA NEK PAS CHAL NY
Po win ni śmy rów nież ja sno do strze gać ba ran ka

pas chal ne go, dzię ki krwi któ re go zo sta ło za pew -
nio ne za cho wa nie pier wo rod nych. Ba ra nek jest
szcze gól nie nie win nym zwie rzę ciem, zu peł nie nie -
przy go to wa nym do obro ny, czy sta wia nia opo ru,
i dla te go sta no wi wła ści wą ilu stra cję lub typ na sze -
go Pa na, któ ry nie sta wiał opo ru i któ ry cał ko wi cie
i do bro wol nie od dał swo je pra wa i ziem skie ko rzy -
ści na rzecz Ko ścio ła – na rzecz pier wo rod nych. To
praw da, że osta tecz nie nie tyl ko pier wo rod ni sko -
rzy sta ją z ofia ry Je zu sa, lecz oni ko rzy sta ją z niej
w spo sób szcze gól ny i je dy ny w swo im ro dza ju.
Jak do tąd w Wie ku Ewan ge lii Bóg je dy nie z tą kla -
są miał do czy nie nia. Tyl ko ona ma Orę dow ni ka
u Oj ca – Je zu sa Chry stu sa Spra wie dli we go (1 Ja -
na 2:1, 2). Tyl ko ona jak do tąd zo sta ła po jed na -
na z Bo giem.

Wszyst kie bło go -
sła wień stwa Bo że dla
nie wie rzą cych na dej -
dą do pie ro w przy -
szło ści, pod No wym
Przy mie rzem, gdyż
je dy nie wie rzą cy mo -
gą być uspra wie dli -
wie ni przez wia rę
i otrzy mać bło go sła -
wień stwa Przy mie rza
Wia ry – Przy mie rza
Abra ha mo we go. „Ba ra nek Bo ży, któ ry gła dzi
grzech świa ta” naj pierw wy ba wia Ko ściół pier wo -
rod nych, a po tem, w Ty siąc le ciu, bę dzie bło go sła wił
wszyst kich, któ rzy sta ną się na sie niem Abra ha ma.

In ne ob ra zy bi blij ne uka zu ją Ko ściół ja ko bio rą -
cy udział z Pa nem w Je go ofie rze, lecz ten typ
Przej ścia nie jest jed nym z nich. Ba ra nek pas chal -
ny przed sta wiał Na sze go Pa na ja ko „ba ran ka Bo że -
go, któ ry gła dzi grzech świa ta” (Ja na 1:29). Lecz
grzech świa ta nie zo stał jesz cze zgła dzo ny. Nasz
Pan jesz cze nie za sto so wał Swo jej za słu gi za nie -
wie rzą cych, lecz je dy nie za do mow ni ków wia ry.
W in nej ofie rze, któ ra przed sta wia na sze go Pa -
na i Ko ściół skła da ją cych ofia rę ra zem, ja ko Gło wa
i człon ki, cia ło zwie rzę cia by ło cię te na ka wał ki
i kła dzio ne z gło wą na oł ta rzu, w ten spo sób ob ra -

zu jąc Chry stu sa Je zu sa ja ko Gło wę i Ko ściół ja ko
człon ków Je go Cia ła (2 Moj. 29:15-18). Jed nak ofia -
ra pas chal na nie mia ła być dzie lo na. Mia ła zo stać
zje dzo na w ca ło ści – ani jed na kość nie mia ła zo stać
zła ma na. Nie przed sta wia ła ona Chry stu sa ra zem
z Ko ścio łem, lecz sa me go Chry stu sa w Je go ofie rze
(2 Moj. 12:46, Ja na 19:36).

„ONEJ NO CY”
Pa mię taj my, że przej ście mia ło miej sce 14 Ni san

no cą, a nie za dnia. Izra eli ci wy szli z nie wo li w zie -
mi egip skiej ku wol no ści na stęp nej no cy, 15 Ni -
san. Te dwie no ce z ty pu przed sta wia ją czas no cy
Wie ku Ewan ge lii. 

Ta sa ma myśl zo sta ła po da na przez na sze go
Pa na, kie dy po wie dział: „Tak nie chaj świe ci świa -
tłość wa sza przed ludź mi” oraz: „Ani za pa la ją
świe cy, i sta wia ją jej pod ko rzec, ale na świecz nik,
i świe ci wszyst kim, któ rzy są w do mu“ (Mat.
5:15,16). Apo stoł Piotr wy ra ża tę sa mą myśl mó -
wiąc: „I ma my moc niej szą mo wę pro roc ką, któ rej
pil nu jąc ja ko świe cy w ciem nym miej scu świe cą -
cej, do brze czy ni cie, aż by dzień za świ tał, i ju trzen -
ka wze szła w ser cach wa szych” (2 Pio tra 1:19).
Rów nież pro rok, mó wiąc o Ko ście le, stwier dza:
„Sło wo twe jest po cho dnią no gom mo im i świa tło -

ścią ścież ce mo jej”
(Ps. 119:105).

Licz ne in ne wer se -
ty mó wią o no wej
Ty siąc let niej dys -
pen sa cji ja ko o Po -
ran ku, w któ rym
słoń ce spra  wie dli -
wo ści wzej  dzie
z uzdro wie niem
w swych pro mie -
niach, a wszyst kie
cie nie prze są dów

i uczyn ki ciem no ści zo sta ną usu nię te. Każ dy roz -
sąd ny czło wiek zgo dzi się, że jest to od po wied ni
ob raz. Lud Bo ży to dzie ci dnia w tym zna cze niu,
że ich na dzie je i uczu cia lgną nie do ciem no ści
grze chu, lecz do dnia, do Pa no wa nia Spra wie dli -
wo ści, o któ re się mo dlą: „Przyjdź Kró le stwo
Two je, bądź wo la Two ja, ja ko w nie bie tak
i na zie mi”.

Osiem na ście stu le ci te mu nasz Pan po wie -
dział, że przy szedł ja ko Świa tłość dla świa ta, lecz
lu dzie bar dziej umi ło wa li ciem ność niż świa tłość
(Ja na 8:12; 3:19-21). Jak do tąd je dy nie nie licz ni
uzna li Go za praw dzi wą „Świa tłość”. Al bo wiem
był On „praw dzi wą świa tło ścią, któ ra oświe ca
każ de go czło wie ka przy cho dzą ce go na świat”
(Ja na 1:9). O tak, Je go Ko ściół pod czas swo jej wę -

OSTATNIA WIECZERZA
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drów ki na zie mi zo stał za pro szo ny do te go, by
wspól nie z Nim nieść świa tło, a je śli na stęp nie
wier nie po zwa lał na to, by je go świa tłość świe ci -
ła, jest obec nie czę ścią te go wiel kie go Słoń ca
Spra wie dli wo ści, któ re w słusz nym cza sie uzdro -
wi świat swo imi pro mie nia mi. Nasz Pan wska zał
na to w przy po wie ści o psze ni cy i ką ko lu. Stwier -
dził, że przy koń cu te go wie ku bę dzie zbie rał
psze ni cę (Ko ściół) do gum na (du cho we go Kró le -
stwa), by na stęp nie „spra wie dli wi lśni li ja ko słoń -
ce w Kró le stwie swe go Oj ca” (Mat. 13:43). Nie ste -
ty, tak nie wie lu ma „ucho ku słu cha niu” i przyj -
mu je cu dow ne na uki Bo skie go Pla nu!

KREW NA ODRZWIACH
Izra eli ci otrzy ma li po ucze nie, że onej no cy na -

stą pi po kro pie nie krwią ba ran ka odrzwii i nad -
pro ży ich do mów. To wska zy wa ło na to, że wszy -
scy, któ rzy bę dą na le że li do Do mu Wia ry, po win -
ni wie rzyć w cen ną krew Chry stu sa i w ten spo sób
być „uspra wie  dli wio ny mi z wia ry”, nie za leż nie
od de no mi na cji. Wia ra czy ni ła ich człon ka mi Do -
mu Wia ry, lecz nie okre śla ła, czy bę dą na le żeć
do Pier wo rod nych. Wy bra ni, Świę ci, Kró lew skie
Ka płań stwo, po sia da li tę po zy cję star szeń stwa
w Do mu Wia ry – nie z po wo du bar dziej za awan -
so wa ne go wie ku, lecz z po wo du du cho we go roz -
wo ju. To, że by li oni ka pła na mi, star szy mi, wy ni -
ka ło z ich wyż szo ści w roz wo ju po do bień stwa
cha rak te ru do swo je go Od ku pi cie la, co rów nież
wska zu je na ich wia rę i po słu szeń stwo. 

Nie moż na prze ce nić fak tu, iż jest to na uka bi -
blij na. Nie ma my wie rzyć je dy nie, że Je zus żył
i umarł. Ma my w szcze gól no ści wie rzyć, że umarł
OFIAR NI CZO, „spra wie dli wy za nie spra wie dli -
wych” i po win ni śmy przy jąć swój udział w od ku -
pie niu, któ re za pew nił przez Swą dro go cen ną
krew. W ty pie kro pie nie odrzwi krwią ozna cza ło
pu blicz ne wy zna nie dro go cen nej krwi Ba ran ka Bo -
że go, Je go śmier ci i jej sku tecz no ści za nas, któ ra
jest w ten spo sób zo bra zo wa na (Żyd. 11:28).

Na le ży pa mię tać, że Izra eli ci mie li roz kaz nie
wy cho dzić z do mu onej no cy, po nie waż Pan miał
prze cho dzić w ce lu po ra że nia Egip cjan. Miał wi -
dzieć krew na nad pro żach i odrzwiach i nie po -
zwo lić, aby anioł znisz cze nia wszedł do ich do mów
(2 Moj. 12:1-13). Za le ce nie, by ci, któ rzy znaj do wa -
li się za drzwia mi po kro pio ny mi krwią nie wy cho -
dzi li spod niej tej no cy, mia ło szcze gól ne za sto so -
wa nie i zna cze nie w od nie sie niu do pier wo rod -
nych. W an ty ty pie ozna cza to, że gdy by kto kol -
wiek z pier wo rod nych wy szedł spod krwi w zna -
cze niu za prze cze nia za słu dze, sku tecz no ści krwi
Je zu sa, ka rą za ta kie po stę po wa nie bę dzie śmierć

– Śmierć Wtó ra – za tra ce nie bez na dziei na od ku -
pie nie (Żyd. 6:4-6; 10:26-31). 

SPO ŻY WA NIE BA RAN KA
Tak jak krew Ba ran ka za zna cza ła dom wie rzą -

cych, nie tyl ko pier wo rod nych te go do mu, tak spo -
ży wa nie ba ran ka nie by ło je dy nie dla pier wo rod -
nych, lecz dla ca łe go do mu. Nasz Pan po wie dział
tak: „Cia ło mo je praw dzi wie jest po kar mem”; oraz:
„Ten ci jest Chleb on, któ ry z nie ba zstą pił; kto je ten
Chleb, żyć bę dzie na wie ki” (Ja na 6:55,58). In ny mi
sło wy, nie zbęd ne by ło nie tyl ko to, by Je zus umarł,
ja ko ofia ra sta no wią ca za słu gę, lecz jest rów nież
nie zbęd ne, by wszy scy, któ rzy chcą sko rzy stać z Je -
go ofia ry, kar mi li się Nim – przy swa ja li so bie za słu -
gę Je go ofia ry. 

Spo ży wa nie ba ran ka by ło ty pem przy swa ja nia
so bie przez do mow ni ków wia ry tych ziem skich
praw i ko rzy ści, któ re zo sta ły utra co ne przez nie po -
słu szeń stwo Ada ma i od ku pio ne przez śmierć Je zu -
sa. In ny mi sło wy, ozna cza ono przy swa ja nie so bie
uspra wie dli wie nia od grze chu. Spo ży wa my po -
przez wia rę i dla te go mó wi się o nas, że je ste śmy
„uspra wie dli wie ni z wia ry”. Przez wia rę mo że my
się uwa żać za w peł ni przy wró co nych do Bo żej ła -
ski po przez za słu gę ofia ry Chry stu sa, do kład nie
tak, jak zo sta li śmy od su nię ci od ła ski Bo żej po -
przez prze wi nie nie grze chu Ada ma. Spo ży wa nie
ba ran ka ozna cza oce nia nie tych rze czy i przy swa -
ja nie ich so bie przez do mow ni ków wia ry. Im wię -
cej spo ży wa my, tym więk sze jest na sze uczu cie za -
do wo le nia z na szej wol no ści od po tę pie nia i z po -
wro tu do ła ski Bo żej po przez za słu gę Ba ran ka Pas -
chal ne go.

KREW NO WE GO PRZY MIE RZA
Rok w rok przez po nad szes na ście stu le ci Ży -

dzi z Bo że go na ka zu ob cho dzi li Świę to Przej ścia
– nie tyl ko ofia rę ba ran ka i je go spo ży cie tej sa mej
no cy po po kro pie niu odrzwi i nad pro ży krwią,
lecz do dat ko wo sied mio dnio we świę to na stę pu ją -
ce po niej. To Świę to Przej ścia przed sta wia ra dość
i we se le, bło go sła wień stwa i do bro dziej stwa wy -
pły wa ją ce z re la cji z Bo giem opar tej na za słu dze
Ba ran ka Pas chal ne go – Je go ofie rze i jej spo ży ciu.
A jed nak Ży dzi nie ro zu mie li zna cze nia te go, co
ro bi li. Nie by ło nie zbęd ne, by ro zu mie li. Wy ja -
śnie nie zo sta ło po da ne do pie ro wte dy, kie dy
u Bo ga nad szedł wła ści wy czas na to, by rze czy te
speł ni ły się.

Ten wła ści wy czas nad szedł w noc, kie dy nasz
Pan zo stał zdra dzo ny – w noc czter na ste go dnia
pierw sze go mie sią ca, tej wła śnie no cy, kie dy za bi -
ja no ty picz ne go ba ran ka pas chal ne go. Mistrz zgro -
ma dził wo kół sie bie swo ich dwu na stu Apo sto łów.
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OBEC NIE sto imy przed ko lej nym ro kiem, sto
trzy dzie ści czte ry la ta od roz po czę cia nie wi -

dzial nej obec no ści na sze go Pa na na zie mi. Róż no -
rod ne do nio słe wy da rze nia mia ły miej sce pod czas
obec ne go Cza su Wiel kie go Uci sku. Ucisk, o któ -
rym pro ro ko wał Je zus, jest z na mi od dzie więć -
dzie się ciu czte rech lat. Wy da rze nia te mia ły miej -
sce na po lu świec kim obej mu jąc swym za się giem

sfe ry rzą do we i fi nan so we, jak rów nież kwe stie
zwią za ne ze śro do wi skiem na tu ral nym oraz zdro -
wiem. Zna ki cza sów po zo sta wi ły tak że swój ślad
na ca łym świe cie w po sta ci ogól nej de gra da cji sfe -
ry re li gij nej. Cho ciaż nie po ko ją ce in for ma cje pły ną -
ce do nas ze środ ków ma so we go prze ka zu na po -
cząt ku, w trak cie oraz na ko niec każ de go dnia wy -
da ją się zaj mo wać pierw sze miej sce w tym prze glą -

Spo ży li zwy cza jo wą wie cze rzę pas cha lną z pie czo -
nym ba ran kiem, a na stęp nie nasz Pan usta no wił to,
co po pu lar nie na zy wa my „Wie cze rzą Pań ską”
– no wy sym bol an ty ty picz ne go Przej ścia. 

Ostat nia Wie cze rza, któ rą usta no wił nasz Pan
mia ła za jąć miej sce ży dow skie go Świę ta Przej ścia.
Dla Je go na śla dow ców mia ła nieść tę sa mą myśl,
lecz na wyż szym po zio mie, i uosa biać ja śniej sze,
lep sze zro zu mie nie tej kwe stii. Za miast ba ran ka
miał być nie kwa szo ny chleb przed sta wia ją cy cia ło
na sze go Pa na. Mistrz po dał go Swo im Apo sto łom,
mó wiąc: „To jest cia ło mo je, któ re się za was da je,
to czyń cie na pa miąt kę mo ją” (Łuk. 22:19). Je dze nie
te go nie kwa szo ne go chle ba przed sta wia ło przy -
swa ja nie so bie za słu gi ofia ry Chry stu sa do ko ny -
wa ne w ce lu uzy ska nia uspra wie dli wie nia z wia ry. 

Na stęp nie nasz Pan do dał no wy za rys – „kie -
lich”. Cho ciaż wszy scy wie rzą cy mo gli brać udział
w chle bie, mo gli uzy skać uspra wie dli wie nie przez
za słu gę ofia ry Pa na, je dy nie pew na kla sa wie rzą -
cych zo sta ła za pro szo na do udzia łu w so ku z gron,
któ ry przed sta wiał krew. Kie lich ozna cza śmierć.
Zwy kle pod Za ko nem ży dow skim udział we krwi
ozna czał wi nę krwi, czy li od po wie dzia l ność
za śmierć (3 Moj. 17:10-14). Lecz nasz Pan po dał
swo im uczniom owoc wi no ro śli ja ko sym bol Swo -
jej krwi i za chę cał ich, by ją so bie przy swa ja li, mó -
wiąc: „Ten kie lich jest No wy Te sta ment w krwi mo -
jej, któ ra się za was wy le wa” oraz „za wie lu”. „Pij -
cie z nie go wszy scy” (Łuk. 22:20; Mat. 26:27, 28).

To za pro sze nie do pi cia Je go krwi ozna cza
udział z Chry stu sem ja ko człon ko wie Je go Cia ła
w ofie rze z ziem skie go ży cia, ziem skich ko rzy ści,

ce lów, am bi cji – wszyst kie go. Wszy scy, któ rzy
przy ję li to za pro sze nie do pi cia Je go krwi, zo bo -
wią zu ją się przez to po świę cić swo je ży cie tej sa -
mej służ bie, któ rej On od dał swo je ży cie. By ła to
cał ko wi cie no wa myśl wy kra cza ją ca po nad to, co
znaj do wa ło się w ty pie ży dow skie go Świę ta Przej -
ścia. W ty pie nie by ło żad nej wzmian ki, by kto kol -
wiek z do mu wie rzą cych miał mieć udział w krwi
za bi ja ne go ba ran ka. Nie mniej jed nak wszy scy,
któ rzy przy ję li za pro sze nie na sze go Pa na do
udzia  łu w Je go krwi i skła da nia swo je go ży cia
wraz z Nim w obro nie Praw dy, da wa li wy raz te -
mu, że są star szy mi brać mi w do mu wia ry, człon -
ka mi pier wo rod nych z na szym Pa nem, na szym
Od ku pi cie lem oraz po ten cjal ny mi człon ka mi Kró -
lew skie go Ka płań stwa.

Dla te go pod czas po wo ła nia Ko ścio ła każ dy, kto
świa do mie brał udział w Wie cze rzy Pa miąt ko wej,
po ka zy wał przez to dwie rze czy: (1) swo ją wia rę
w Je zu sa ja ko Ba ran ka Pas chal ne go i swo ją oce nę
i udział w dru go rzęd nej czę ści ofia ry za grzech
(koź le Pań skim) z Je zu sem – Je go uspra wie dli wie -
nie z wia ry oraz (2) swo je po ten cjal ne człon ko stwo
w Cie le Chry stu sa, któ re go wszy scy człon ko wie
zgo dzi li się na to, aby być zła ma ny mi – człon ko -
stwo w tym „Ma lucz kim Stad ku”, któ re go wier -
ność zo sta ła za ma ni fe sto wa na przez pi cie przez
nich z kie li cha Mi strza – dzie le nie z Nim Je go ofia -
ry, cier pie nie z Nim, by pa no wać z Nim (1 Kor.
10:16, 17; 2 Tym. 2:11, 12). Wszy scy z tej szcze gól -
nej kla sy obec nie wier nie zwy cię ży li w swej po -
dró ży do nie biań skie go Kró le stwa i są ze swo im Pa -
nem na tro nie chwa ły (Obj. 3:21).
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dzie wy da rzeń, są tak że zna ki o bar dziej opty mi -
stycz nym wy dźwię ku, wska zu ją ce na bło go sła -
wień stwa nad cho dzą ce go Kró le stwa. 

WO DA ZA MIE NIO NA W PA LI WO
Ni niej szy aka pit jest frag men tem wy kła du br.

R.G. Jol ly’ego wy gło szo ne go na kon wen cji w Chi -
ca go 26 paź dzier ni ka 1974 r., pt. „Po ga nie ja ko
dzie dzic two”:

„Roz ma wia łem z jed nym dro gim bra tem na tej
kon wen cji i po ru szy li śmy kwe stię za so bów ro py
na zie mi. Na jak dłu go star czy ro dza jo wi ludz -
kie mu ro py na zie mi? Na za wsze? Nie! Ro pa się
kie dyś skoń czy! Czy w Wie kach Przy szłych bę dą
jeź dzi ły ja kieś po jaz dy, za mi lion lat od chwi li
obec nej, za mi liard lat od chwi li obec nej, za 10
mi liar dów lat od chwi li obec nej, za mi liard mi -
liar dów lat od chwi li obec nej, kie dy to wiecz ność
do pie ro na do bre się roz pocz nie? Po wie dzia łem
te mu bra tu coś, co są dzę, że wszy scy wie my, że
wo da skła da się z dwóch czą stek wo do ru i jed nej
cząst ki tle nu, H

2
O; je śli po łą czy my gaz wo dór

z ga zem tle nem we wła ś  ci wej pro por cji, uzy ska -
my wy so ce wy bu cho wą sub stan cję. Nie któ rzy
z was, któ rzy stu dio wa li fi zy kę na uni wer sy te cie,
praw do po dob nie wy dzie la li gaz z wo dy po przez
pro ces elek tro li zy; wo dór w jed ną zlew kę, a tlen
w dru gą zlew kę; a je śli się je po łą czy we wła ści wej
pro por cji, po wsta je wy so ce wy bu cho wa sub stan -
cja. W ogó le nie zdzi wi ło by mnie, gdy by świat
na uczył się uzy ski wać ca łe swo je oświe tle nie,
ogrze wa nie i si łę na pę do wą z wo dy, któ ra ni gdy
się nie skoń czy. Prze cho dzi ona w pa rę i zno wu
wy twa rza wo dę. Nie wiem jak bę dzie. Nie je stem
na ukow cem, ale nie zdzi wił bym się, gdy by ro dzaj
ludz ki miał si łę na pę do wą nie wy twa rza ją cą za -
nie czysz czeń, o ja kiej ni ko mu się na wet nie śni
w obec nym cza sie”.

Ja ko do da tek nie zwią za ny z bi blij nym wyk ła -
dem br. Jol ly’ego po da je my wia do mość z in ter ne -
tu, któ ra brzmi jak na stę pu je: (1 czerw ca 2007 r.).
Wy da je się, że John Kan zius na tknął się na in for -
ma cje, któ re są dość nie zwy kłe. Jest on eme ry to wa -
nym wła ści cie lem sta cji te le wi zyj nej oraz in ży nie -
rem spe cja li stą od nada wa nia pro gra mów. Szu kał
le kar stwa na ra ka i eks pe ry men to wał z fa la mi ra -
dio wy mi, chcąc za bić ko mór ki ra ko we. Zro bił pro -
wi zo rycz ny ge ne ra tor czę sto tli wo ści ra dio wych
z form do pie cze nia, któ re wziął od swo jej żo ny,
a w po szu ki wa niu ra ka je go ma szy na po tra fi ła na -
praw dę spra wić, by sło na wo da pło nę ła. Stwier -
dził on, że mo że uwol nić tlen i wo dór ze sło nej
wo dy i wy two rzyć bar dzo go rą cy pło mień. La bo ra -
to rium fir my APV w Akron w sta nie Ohio pod da -

ło wy na la zek Kan ziu sa oce nie i stwier dzi ło: „To
mógł by być sil nik sa mo cho do wy. Wy obraź cie so bie
sło ną wo dę ja ko do sko na łe czy ste pa li wo.”

DYS CY PLI NA W DO MU
We dług dra Do bso na, sza no wa ne go w ca łym

kra ju do rad cy ro dzin ne go, da wa nie klap sów jest
od po wie dzial nym środ kiem dys cy pli nu ją cym nie -
grzecz ne dzie ci. Stwier dza on tak w od po wie dzi
na na stę pu ją ce py ta nie: „Ni gdy nie da łam klap sa
mo jej trzy let niej có recz ce, po nie waż oba wiam się,
że na uczy to ją te go, by bić in nych i zro bi z niej
agre syw ną oso bę. Czy my śli pan, że się my lę?”
Dok tor od po wia da, że wy obra że nia py ta ją cej są
ta kie sa me, jak po wszech na opi nia ogó łu psy chia -
trów ostat ni mi cza sy. Dr Do bson nie zga dza się
z ta kim oce nia niem da wa nia klap sów mó wiąc, że
są ta kie chwi le, gdy dziec ko po trze bu je klap sa ja -
ko ko niecz ne go środ ka dys cy pli nu ją ce go sto so wa -
ne go przez ko cha ją cych ro dzi ców. Jed nak że nie
ak cep tu je on nie spra wie dli we go dys cy pli no wa nia,
ja kie cza sa mi wy mie rza ne jest przez roz gnie wa -
nych i mści wych ro dzi ców. Ta kie nie spra wie dli we
wy mie rza nie kar po bu dzi ło wła dze do te go, by cał -
ko wi cie za bro nić sto so wa nia kar cie le snych. Dok -
tor stwier dza, że „jed nak to, że me to da ta jest źle
uży wa na, nie jest wy star cza ją cym po wo dem do te -
go, by ją cał ko wi cie od rzu cić”.

Ko men tu je on da lej: „Ta ka re ak cja nie tyl ko nie
pro wa dzi do agre sji u chłop ca lub dziew czyn ki,
ale po ma ga im kon tro lo wać im pul sy oraz żyć
w har mo nii z róż ny mi for ma mi życz li wej wła dzy
przez ca łe ży cie. Oczy wi ście wie lu lu dzi nie zga dza
się z tym po glą dem. Mo gę je dy nie ci po wie dzieć,
że nie ma ani jed ne go do brze opra co wa ne go ba da -
nia na uko we go, któ re po twier dza ło by hi po te zę, że
otrzy my wa nie klap sów od ko cha ją ce go ro dzi ca ro -
dzi prze moc w dzie ciach”.

Pro rok Sa lo mon po da je sło wa mą dro ści na po -
par cie sta no wi ska przed sta wio ne go po wy żej, jak
na stę pu je: „Kto za wścią ga ró zgi swej, ma w nie -
na wi ści sy na swe go; ale kto go mi łu je, wczas go
ka rze” (Przyp. 13:24). „Ró zga i kar ność mą drość
da je; ale dzie cię swa wol ne za wsty dza mat kę swo -
ją” (Przyp. 29:15). Dok tor Do bson nad mie nił tak -
że, że do nie sie nia o za ni ka niu mo de lu zży tej z so -
bą ro dzi ny nie są prze sa dzo ne. „Jest on obec nie
na rów ni po chy łej. Ta ludz ka re la cja za mie rzo -
na przez Bo ga i po pie ra na przez Bi blię ist nie je
od po nad 6000 lat, ale roz pa da się obec nie na na -
szych oczach”. Z ak tu al nych da nych do wia du je -
my się, że licz ba go spo darstw do mo wych part ne -
rów ży ją cych z so bą bez ślu bu zwięk szy ła się
o pra wie 72% pod czas ostat nich dzie się ciu lat.
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Licz ba go spo darstw do mo wych pro wa dzo nych
przez sa mot ne mat ki zwięk szy ła się o po nad 25%,
a licz ba go spo darstw do mo wych pro wa dzo nych
przez sa mot nych oj ców wzro sła o pra wie 62%.
Po raz pierw szy w hi sto rii licz ba zży tych z so bą
ro dzin spa dła po ni żej 25% wszyst kich go spo -
darstw do mo wych. Dzie ci ro dzo ne przez nie za -
męż ne ko bie ty sta no wią 33% wszyst kich na ro -
dzin. W 1940 ro ku od se tek ten wy no sił 3,8%. In -
ne ba da nia po ka zu ją, że wspól ne za miesz ki wa nie
bez ślu bu wzro sło o 1000% od 1960 r. „Wi dzi my
tak że ro sną cą licz bę ko biet w wie ku dwu dzie stu
kil ku i trzy dzie stu kil ku lat, któ re de cy du ją się
na uro dze nie dziec ka i je go sa mot ne wy cho wy -
wa nie. Wy raź nie wi dać, że są praw dzi we po wo -
dy do nie po ko ju w sy tu acji, gdy do bro tra dy cyj -
nej ro dzi ny jest za gro żo ne”.

GŁÓW NE RE LI GIE
„UPADŁ BA BI LON, ONO MIA STO WIEL KIE” 

(Obj. 14:8)

Se mi na rium Je zu so we, gru pa li be ral nych uczo -
nych bi blij nych, spo ty ka ją ca się w Grand Ra pids
w sta nie Mi chi gan, twier dzi, że mniej niż jed -
na na pięć z tych rze czy, o któ rych Je zus mó wił
w Bi blii, na praw dę mia ła miej sce. By ły pa stor bap -
ty stycz ny Ro bert Pri ce mó wi: „Skłon ny je stem
my śleć, że jest to cał ko wi cie zbyt opty mi stycz ne,
po nie waż pra wie nic z te go, co jest re la cjo no wa -
ne w Ewan ge liach się nie wy da rzy ło. Są dzę, że
moż na mieć słusz ne wąt pli wo ści co do te go, czy
Je zus w ogó le ist niał”. Dwóch du chow nych ko -
ścio ła z uli cy Fo un ta in Stre et (jed ne go z naj star -
szych ko ścio łów w Grand Ra pids) po wie dzia ło,
że zga dza się z pa nem Pri ce’em; je den z nich wy -
po wie dział się, że „wie le z opo wie ści w Bi blii jest
‘mi ta mi” na pi sa ny mi po tym, jak Je zus żył. Lecz
na wet gdy by Je zus nie ist niał, nie pod ko py wa ło -
by to mo ich prze ko nań, gdyż mo ja re li gia nie jest
opar ta na zmar twych wsta niu ani na nie po ka la -
nym po czę ciu ani na żad nych rze czach, któ re kon -
ser wa tyw ni chrześ ci ja nie uzna ją za li te ral ną praw -
dę. Rzecz w tym, by żyć zgod nie z na uka mi Je -
zu sa”. Co za ab surd! Jak moż na żyć zgod nie z na -
uka mi ko goś, kto ni gdy nie ist niał? Za iste, ten
wiel ki re li gij ny sys tem błę du, tak jak prze ja wia
się on w głów nych de no mi na cjach chrze ści jań -
stwa – Ba bi lon – upadł.

PA PIEŻ BE NE DYKT XVI

Zno wu w opa łach! Pa pież raz mó wi jed ną
rzecz, a na stęp nie sam so bie za prze cza. Gło wa Ko -
ścio ła Rzym sko ka to lic kie go naj pierw ob wiesz cza,
że w głę bi du szy pra gnie być eku me nicz ny i sta ra
się po  łą czyć się z in ny mi wy zna nia mi, a w szcze -

gól no ści z de no mi na cja mi pro te stanc ki mi, a po tem
wy po wia da się bez żad ne go uza sad nio ne go upo -
wa ż nie nia (usta wy po wia da ją ce sło wa na pu szo ne
i bluź nier stwa – Dan. 7:8; Obj. 13:5), stwier dza jąc że
Ko ściół Rzym ski za pew nia je dy ną praw dzi wą dro -
gę do zba wie nia i że jest je dy nym praw dzi wym
ko ścio łem. Oświad cza, że in ne de no mi na cje chrze -
ści jań skie nie są praw dzi wy mi ko ścio ła mi. Po czym
do da je, że Je zus usta no wił tyl ko je den Koś ciół i jest
to praw dą, ale tym je dy nym praw dzi wym Ko ścio -
łem, któ ry Je zus utwo rzył, nie jest Ko ściół Rzym -
sko ka to lic ki ani żad na in na de no mi na cja, lecz zgro -
ma dze nie praw dzi wych chrze ści jan ze wszys tkich
de no mi na cji i spo za de no mi na cji, któ rych imio -
na są za pi sa ne w nie bie (Łuk. 10:20). 

KA TO LIC KI BI SKUP
– „NA ZY WAJ CIE BO GA AL LA CHEM” 

We lmo et Kop pen hol na pi sał do ho len der skiej
ga ze ty: „Na zy waj my Bo ga Al la chem, a na stęp nie
na zwij my ko ściół me cze tem i mó dl my się pięć ra -
zy na dzień. Ra ma dan to świet na za ba wa”. Jed -
nak że nie wszy scy są te go zda nia. Dzie więć dzie -
siąt dwa pro cent z po nad 4000 osób an kie to wa -
nych przez ga ze tę nie zga dza się z po glą dem bi -
sku pa. Usi ło wał on pro mo wać zro zu mie nie
i przy po do bać się mi lio no wi mu zuł ma nów miesz -
ka ją cym w tam tym re jo nie.

KO ŚCIÓŁ PRE ZBI TE RIAŃ SKI KUR CZY SIĘ
Licz ba człon ków Ko ścio ła Pre zbi te riań skie go

w USA zno wu się zmniej szy ła w 2006 ro ku o po -
nad 46 000 człon ków we dług da nych te go wy -
zna nia. Przy na leż ność do Ko ścio ła Pre zbi te riań -
skie go, tak sa mo jak do in nych głów nych pro te -
stanc kich ko ścio łów, zmniej sza się od kil ku dzie -
się ciu lat. Tyl ko w la tach 2004 i 2005 de no mi na cja
ta utra ci ła 48 474 czyn nych człon ków. Naj now -
szy spa dek li czeb no ści zwią za ny jest z to czą cy mi
się spo ra mi na te mat te go, czy Bi blia za ka zu je
związ ków ho mo sek su al nych. 

PO DZIA ŁY W KO ŚCIE LE EPI SKO PAL NYM
Die ce zja Epi sko pal na z sie dzi bą w Fre sno w sta -

nie Ka li for nia odłą czy ła się od cen tra li ogól no kra -
jo wej ze wzglę du na po zy cję ho mo sek su ali stów
w ko ście le. Nie ru cho mo ści znaj du ją ce się w po sia -
da niu tej die ce zji war te są mi lio ny do la rów i bez
wąt pie nia doj dzie do utar czek, by prze jąć ten ma -
ją tek. Jest po nad pięć dzie siąt pa ra fii, któ re ostat nio
odłą czy ły się od ko ścio ła ma cie rzy ste go. Czte ry
głów ne die ce zje ze rwa ły re la cje z cen tra lą w USA.
Oto one: Pit ts burgh w sta nie Pen syl wa nia, Qu in cy
w sta nie Il li no is, Fort Worth w sta nie Tek sas oraz
San Jo aqu in w sta nie Ka li for nia.
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EDU KA CJA?
Ra da szko ły w sta nie Ma ine za twier dzi ła po -

mysł, by jej ośro dek zdro wia do star czał pew nych
środ ków an ty kon cep cyj nych uczniom z klas od
6 do 8 (w wie ku 11-13 lat). 

Por no gra fia pod bi ła ca ły świat i prze ję ła kon tro -
lę nad grzesz ny mi świa to wy mi umy sła mi. Zde ge -
ne ro wa ne ele men ty spo łe czeń stwa, łącz nie z pew -
ną czę ścią kle ru, a na wet ca łe zgro ma dze nia nie któ -
rych de no mi na cji od rzu ca ją bi blij ne ostrze że nia
i po zwa la ją na za wie ra nie mał żeństw przez oso by
tej sa mej płci, roz wo dy oraz róż ne in ne odej ścia
od mał żeń stwa usank cjo no wa ne go przez Bi blię.
Me dia oraz ich róż ne dro gi kon tak tu z po rząd kiem
spo łecz nym zo sta ły za ra żo ne ty mi ni ski mi for ma -
mi de gra da cji sek su al nej. Dzie je się to na tak sze ro -
ką ska lę, że na wet wy so cy ran gą urzęd ni cy rzą do -
wi otwar cie de kla ru ją, że od da ją się tym nik czem -
nym prak ty kom.

We dług do nie sień, por no gra fia sta no wi 23%
sprze da ży de ta licz nej w in ter ne cie, czter dzie ści
mi lio nów lu dzi od wie dza ta kie wi try ny i re kla -
my każ de go dnia. Ta ka roz pu sta pro wa dzi
do zde ge ne ro wa nia cha rak te ru do naj niż szych
sfer grze chu. Zo sta ło stwier dzo ne, że w USA utarg
pie nięż ny z por no gra fii jest więk szy niż przy cho -
dy z li cen cji na pro wa dze nie za wo do wych klu -
bów fut bo lu, ba se ba llu i ko szy ków ki ra zem wzię -
tych. Zy ski fi nan so we z por no gra fii wy no szą 57
mi liar dów do la rów rocz nie w ska li świa ta. W Sta -
nach Zjed no czo nych jest to 12,5 mi liar da. Do dać
moż na, że 30% nie chcia nych e -ma ili za wie ra ma -
te ria ły por no gra ficz ne.

Bry tyj skie szko ły pro pa gu ją ho mo sek su alizm:
no wy pro jekt pi lo ta żo wy wy ko rzy stu je książ ki
z ob raz ka mi, sztu ki pla stycz ne i te atral ne, jak rów -
nież in ne me to dy po to, by przed sta wić te ma ty ho -
mo sek su al ne dzie ciom szkol nym w wie ku
od 4 do 11 lat. We dług Eli za beth At kin son, kie row -
ni ka pro jek tu pt. „Nikt nie jest ob cy”, jest on po -
trzeb ny po to, by zwal czać „nie zwy kle roz le gły”
pro blem uprze dze nia wo bec ho mo sek su ali stów
po śród bry tyj skich dzie ci szkol nych. Pro jekt otrzy -
mał pra wie 1,2 mi lio na USD z rzą do wych pie nię -
dzy prze ka za nych przez Ra dę Ba dań Eko no micz -
no -Spo łecz nych, po za rzą do wą or ga ni za cję, któ ra
sa ma po dej mu je de cy zje co do te go, jak wy da wać
otrzy my wa ne do ta cje. 

Przy wód cy spo łecz no ści za rów no mu zuł mań -
skich, jak i chrze ści jań skich, są prze ciw ni te mu pro -
jek to wi mó wiąc, że „nie moż na go za ak cep to wać
z po wo dów mo ral nych” oraz że sta no wi on „ak -
tyw ne pro pa go wa nie ho mo sek su ali zmu w szko -

łach”. Pan na At kin son wy śmia ła su ge stie, że pro -
jekt pro pa gu je ho mo sek su alizm. Ar gu men to wa ła,
że ra czej od zwier cie dla rze czy wi stość.

To przed się wzię cie obec nie obej mu je 14 szkół
w An glii, ale kie row nik te go pro jek tu ma na dzie ję,
że wkrót ce obej mie swo im za się giem wie le in nych
szkół w kra ju. 

RU INA FI NAN SO WA
Fi nan so we zdro wie świa ta jest zwią za ne ze sta -

nem go spo dar ki USA. Z ja kie go kol wiek punk tu
wi dze nia by śmy nie pa trzy li na kwe stie mo ne tar -
ne, sy tu acja i jed ne go, i dru gie go nie jest do bra.
Du że ban ki oraz fun du sze in we sty cyj ne stra ci ły
wie le mi liar dów. Gieł da pa pie rów war to ścio wych
przy pra wia o ciar ki in we sto rów w każ dym kra ju.
Jed ne go dnia idzie w gó rę o 300 punk tów, a za kil -
ka dni spa da w dół o ta ką sa mą licz bę punk tów lub
na wet więk szą, po czym na stęp ne go ty go dnia
znów idzie w dół. Ta kie wa ha nia nie da ją żad ne go
po czu cia od prę że nia ani bez pie czeń stwa. Ten
ostat ni trend w stro nę nie sta bil no ści w świe cie fi -
nan sów jest skut kiem te go, że bar dzo wie lu ame ry -
kań skich wła ści cie li do mów nie jest w sta nie spła -
cać kre dy tu hi po tecz ne go za cią gnię te go na za kup
tych do mów. Ol brzy mie kor po ra cje ban ko we
w Ame ry ce, Eu ro pie i Azji wpro wa dzi ły mi liar dy
do sys te mu usi łu jąc za że gnać ka ta stro fę fi nan so wą,
a tym sa mym na ło ży ły ko lej ny pla ster z opa trun -
kiem i od su nę ły w cza sie to, co i tak jest nie unik nio -
ne. Co raz wię cej zna nych in sty tu cji udzie la ją cych
wy so kich kre dy tów hi po tecz nych, ban ków i fun -
du szy in we sty cyj nych to nie pod na po rem fal kra -
chu fi nan so we go.

Ci, któ rzy zaj mu ją się pro gno zo wa niem te go,
jak bę dzie wy glą dał świat fi nan sów w 2008 r., nie
są opty mi sta mi, je śli cho dzi o naj bliż szą przy -
szłość. Eks per ci mó wią, że na ho ry zon cie ja wi się
re ce sja i że są kon kret ne zna ki wska zu ją ce, że mo -
że nas tą pić w tym ro ku. Oto nie któ re z tych symp -
to mów: ujem ny wzór wzro stu, ro sną ca licz ba za -
jęć nie ru cho mo ści ob cią żo nych hi po te ką, spa da ją -
ce ce ny do mów, gwał tow nie zwyż ku ją ce kosz ty
ener gii oraz spa dek pro duk cji do naj niż sze go po -
zio mu od pię ciu lat. 

W li sto pa dzie sprze daż no wych do mów
zmniej szy ła się do naj niż szej wiel ko ści od dwu na -
stu lat. Spa dek war to ści do la ra spra wił, że to wa ry
pro du ko wa ne w USA sta ły się tań sze i dzię ki te -
mu zna la zły się w sprze da ży na za gra nicz nych
ryn kach. To jed nak że mo że mieć ko rzyst ny
wpływ po przez zwięk sze nie po py tu na su row ce.
Wie lo mi liar do we stra ty po nie sio ne przez du że
ban ki i fun du sze in we sty cyj ne wy wo ła ły nie po kój



za rów no u kre dy to daw ców, ja ki i in we sto rów,
do pro wa dza jąc do te go, że trud niej jest uzy skać
kre dyt wła śnie te raz, kie dy Bank Cen tral ny usi łu -
je zła go dzić trud ną sy tu ację po przez ob ni ża nie
stóp pro cen to wych. 

Wyż sze ce ny ener gii mo gą ogra ni czyć moż li -
wo ści cię cia stóp pro cen to wych przez Bank Cen -
tral ny, je śli za czną wpły wać na koszt in nych to -
wa rów i w więk szym stop niu na pę dzać in fla cję.
W prze szło ści środ kiem za rad czym na ro sną cą in -
fla cję by ło pod no sze nie, a nie ob ni ża nie stóp pro -
cen to wych. Ta ki stan rze czy mo że zmu sić Bank
Cen tral ny do pod ję cia wy bo ru po mię dzy pod no -
sze niem stóp ce lem za trzy ma nia in fla cji oraz ich
ob ni ża niem ce lem po bu dza nia wzro stu w gos po -
dar ce. Do ko na nie wy bo ru jest tym trud niej sze
z po wo du pre sji po li tycz nych, wy ni ka ją cych z od -
by wa ją ce go się wy ści gu po pre zy den tu rę.

Fir ma do star cza ją ca pacz ki Fe dEx wy da je się wy -
sy łać sy gna ły świad czą ce o tym, że nie wszyst ko
jest w po rząd ku z jej sta nem fi nan so wym; w prze -
szło ści fir ma ta by ła czę sto uzna wa na za ba ro metr
sta nu ame ry kań skiej go spo dar ki. Jej mar ża zy sku
zmniej szy ła się w czte rech ob sza rach dzia łal no ści,
a pod wyż szo ne wy dat ki ope ra cyj ne i kosz ty pa li wa
wy wie ra ją szko dli wy wpływ na jej kon dy cję. 

LUD NOŚĆ ŚWIA TA
Do dat ko wym pro ble mem na szej pla ne ty pod -

czas cza su uci sku i nie po ko ju jest ro sną ca licz ba lud -
no ści za miesz ku ją cej na zie mi. Obec nie licz ba lu dzi
dzie lą cych mię dzy sie bie prze strzeń na na szym glo -
bie jest sza co wa na na 6,7 mi liar da. We dług ocze ki -
wań, w nie ca łe pięć dzie siąt lat zwięk szy się do po -
nad dzie wię ciu mi liar dów. Wzrost ten czę ścio wo
wy ni ka z te go, że co ro ku umie ra o 30 mi lio nów lu -
dzi mniej. Spa dek licz by zgo nów jest skut kiem sto -
so wa nia co raz lep szych le ków na wi ru s AIDS. De -
mo gra fo wie pro gno zu ją, że nie roz wi nię te kra je trze -
cie go świa ta w naj więk szej mie rze przy czy nią się
do zwięk sze nia po pu la cji glo bu, a to wła śnie im naj -
trud niej bę dzie sta wić czo ła wy zwa niu, ja kim bę dzie
ol brzy mi przy rost lud no ści w spo łe czeń stwie. 

RO SJA WY SU WA SIĘ NA PIERW SZY PLAN
Ro syj skie sa mo lo ty woj sko we za pusz cza ją się

w prze strzeń po wietrz ną róż nych kra jów Za cho du,
przy wo dząc na pa mięć po dob ne wy pad ki z prze -
sz ło ści, z okre su zim nej woj ny. Zda rze nia ta kie
mia ły miej sce w ob rę bie kon tro li po wietrz nej NA -
TO w Nor we gii, Fin lan dii oraz Wiel kiej Bry ta nii.
Za ob ser wo wa no tak że ak tyw ność ro syj skich sa -
mo lo tów na ob sza rze Pa cy fi ku, w po bli żu ame ry -
kań skiej ba zy na wy spie Gu am. 

IZRA EL W STA NIE ZA MIE SZA NIA
Ze stre fy Ga zy kon tro lo wa nej przez Ha mas ra -

kie ty Kas sam są wy strze li wa ne na izra el skie osie dla
w Sde rot oraz w in nych miej scach na pu sty ni Ne -
gev. Dzie ci izra el skie są za trzy my wa ne w do mu
i nie pusz cza ne do szko ły z po wo du obaw przed
ata kiem ra kie to wym. Mi ni ster obro ny Ehud Ba rak
nie roz wa ża du żej ofen sy wy woj sko wej prze ciw ko
stre fie Ga zy, ale co ja kiś czas od ci na prąd elek trycz -
ny dla ob sza ru kon tro lo wa ne go przez Ha mas.
„Za każ dą ra kie tę wy sła ną na izra el ską elek trow nię
w Asz ke lo nie po win ni śmy od ci nać do pływ prą du
na dwie go dzi ny. Je śli po cisk zo sta nie wy strze lo ny
na ru ry wo do cią go we, od ci na my do sta wy wo dy.”
Spe cjal na jed nost ka ar mii izra el skiej lo ka li zu je
i nisz czy wy rzut nie ra kiet Kas sam.

Mia sto Sde rot zo sta ło po raz pierw szy os trze la -
ne z moź dzie rzy przez arab skich ter ro ry stów
w kwiet niu 2001 r., a pierw sza ra kie ta Kas sam spa -
dła tu nie ca ły rok póź niej. Wsku tek tych ata ków
miesz kań cy tej miej sco wo ści cier pią od po nad sze -
ściu lat. Pew na ko bie ta nie daw no po wie dzia ła agen -
cji in for ma cyj nej Arutz -7, że jej cór ka by ła jed ną
z pierw szych ofiar, a ko lej ny atak, któ ry miał miej -
sce dzie sięć dni te mu, spra wił, że po wró ci ły symp -
to my cho ro by, któ rej na ba wi ła się pod czas jed ne go
z pierw szych ata ków. Mat ka po wie dzia ła: „sześć lat
te mu mo ja cór ka, któ ra mia ła wte dy 4 la ta, sta ła się
jed ną z pierw szych ofiar ata ków na Sde rot, kie dy ra -
kie ta wy lą do wa ła w jej po bli żu. Fi zycz nie nie zo sta -
ła zra nio na, ale na tych miast po tym wy da rze niu za -
pa dła na cięż ką for mę łu szczy cy. Po tym, jak prze -
szła dłu go trwa łe le cze nie, głów nie w Mo rzu Mar -
twym, wy da wa ło się aż do przed wczo raj, że w koń -
cu po zby li śmy się tej cho ro by. Jed nak na tych miast
po tym, jak nasz dom zo stał ostrze la ny ra kie ta mi,
symp to my łusz czy cy po wró ci ły”. W cza sie, gdy od -
da je my ni niej sze cza so pi smo do dru ku, ma ły chło -
piec stra cił no gę, a je go star szy brat zo stał ran ny
w in nym ata ku na mia sto Sde rot. Wie le in nych ro -
dzin le czy się u psy cho lo gów od lat z po wo du nie -
usta ją ce go za gro że nia ata ka mi ra kie to wy mi. 

Do wód ca Sił Bez pie czeń stwa We wnętrz ne go,
gen. Ya’ir Go lan, po wie dział Ko mi sji Kon tro l nej
Kne se tu, że w 2007 r. pa le styń scy ter ro ry ści wy -
strze li li 1 150 ra kiet Kas sam na za chod nią, izra el ską
część pu sty ni Ne gev oraz na ob sza ry na po łu dnie
od mia sta Asz ke lon.

We dług do nie sień, 6 wrze śnia 2007 r. czte ry
izra el skie sa mo lo ty woj sko we wle cia ły głę bo ko
w te ry to rium Sy rii z po wo du izra el skich po dej rzeń
co do współ pra cy nu kle ar nej Da masz ku z Ko reą
Pół noc ną.
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PAŃ STWO PA LE STYŃ SKIE
Wy wie ra na jest du ża pre sja dy plo ma tycz na,

któ ra pod trzy mu je na wo ły wa nie do usta no wie nia
od dziel ne go pań stwa dla Ara bów z Ju dei oraz Sa -
ma rii. Yoran Et tin ger, eks pert w dzie dzi nie sto sun -
ków ame ry kań sko -izra el skich, w swo ich pi smach
sprze ci wia się te mu po my sło wi. Stwier dza on, że
we wnętrz ny kon flikt po mię dzy szy ita mi oraz sun -
ni ta mi, Per sa mi oraz Ara ba mi, lub po mię dzy arab -
ski mi na cjo na li sta mi a arab ski mi is la mis ta mi, nie
ma nic wspól ne go z Izra elem. Te róż ne ugru po -
wa nia w ob rę bie arab skiej spo łecz no ści cią gle wy -
wo łu ją za męt po śród sa mych Ara bów, od stu le ci
nie są one w sta nie współ ist nieć w po ko ju sa me ze
so bą ani z in ny mi na ro da mi, a nada nie im nie pod -
le głej pań stwo wo ści je dy nie do la ło by oli wy
do ognia nie roz wią za nych pro ble mów wy wo ły -
wa nych obec nie przez Ara bów, usi łu ją cych wed -
rzeć się do kra ju.

Et tin ger wy li cza trzy błęd ne wy obra że nia, któ -
re po bu dza ją dy plo ma tów opo wia da ją cych się
za pań stwem pa le styń skim.

1) „Ustęp stwa te ry to rial ne Izra ela są klu czem
do te go, by mo gło dojść do po stę pu w osią gnię -
ciu po ko ju”.

2) „Wła dza Izra ela spra wo wa na nad Ju deą i Sa ma -
rią blo ku je za war cie po ro zu mie nia mię dzy ni mi”.
Ale fak tem jest, że więk szość Pa le styń czy ków nie
uzna je pra wa Ży dów do ist nie nia ja ko nie za leż ne -
go na ro du. 

3) „Pa nu je prze ko na nie, że Ara bo wie z Ju dei oraz
Sa ma rii mo gą stwo rzyć pań stwo, któ re bę dzie ży -
ło w po ko ju obok Izra ela”. Hi sto ria po ka zu je, że
wła dze pa le styń skie ni gdy nie dzia ła ły na rzecz
po pra wy wa run ków ży cia swo ich pod da nych.
Obec nie bez ro bo cie i ubó stwo wśród Pa le styń czy -
ków jest więk sze niż by ło, za nim Ara fat i je go
współ pra cow ni cy prze ję li wła dzę.

Yoran Et tin ger mó wi, że ci, któ rzy po pie ra ją
usta no wie nie pa le styń skie go pań stwa, „mu szą za -
żą dać, by Pa le styń czy cy wy ja śni li, co zro bi li z 7 mi -
liar da mi do la rów po mo cy mię dzy na ro do wej, któ -
re otrzy ma li w prze cią gu lat. Dla cze go pa le styń ski
tłum znisz czył stre fę prze my sło wą w Eretz na gra -
ni cy z Ga zą, gdzie Pa le styń czy cy pra co wa li i pro -
wa dzi li fir my przez ca łe dzie się cio le cia? Dla cze go
ata ku ją oni bez piecz ne dro gi łą czą ce ich Ga zę z ich
Za chod nim Brze giem? Dla cze go pa les tyń ska go -
spo dar ka jest w sta nie ru iny? Naj wy raź niej po moc
eko no micz na, ja ką otrzy ma li, nie zo sta ła wy ko rzy -
sta na do te go, by po pra wić sy tu ację go spo dar czą,
ale na dzia łal ność ter ro ry stycz ną skie ro wa ną prze -
ciw ko Izra elo wi”.

Yoran koń czy swój ar ty kuł na stę pu ją cą ra dą
dla za chod nich rzą dów oraz ich emi sa riu szy: „Za -
miast na ci skać na Izra el, po win ni oni pod jąć pró bę
prze ko na nia przy wód ców pa le styń skich, by pod -
ję li się re ali za cji dłu go fa lo wej stra te gii opar tej na re -
for mach edu ka cyj nych, po li tycz nych i eko no micz -
nych, któ re do pro wa dzi ły by do po wsta nia spo łe -
czeń stwa oby wa tel skie go, któ re mi łu je ży cie, a nie
śmierć; ce ni pra wa czło wie ka i wol ność oraz roz wi -
ja kla sę śred nią, a nie sko rum po wa ną, bo ga tą, eli -
tar ną ary sto kra cję”.

KON FE REN CJA DO TY CZĄ CA PAŃ STWA
PA LE STYŃ SKIE GO

17 grud nia 2007 r. sie dem dzie siąt na ro dów ze -
bra ło się w Pa ry żu we Fran cji. Ce lem by ło ze bra -
nie se tek mi lio nów lub na wet mi liar dów do la rów
(5,6 mi liar da USD) dla pań stwa pa le styń skie go,
któ re mia ło by przy le gać do pań stwa Izra el, wci -
skać się w nie i mu za gra żać. Po śród mię dzy na ro -
do wych przed sta wi cie li bio rą cych udział w kon fe -
ren cji by li: se kre tarz ge ne ral ny ONZ Ban Ki -mo on,
se kre tarz sta nu USA Con do le ez za Ri ce, mi ni ster
spraw za gra nicz nych Ro sji Sier giej Ław row oraz
mi ni ster spraw za gra nicz nych Izra ela Tzi pi Li vni.
To ny Bla ir, któ ry nie daw no ustą pił ze sta no wi ska
pre mie ra Wiel kiej Bry ta nii, był współ prze wo dni -
czą cym tej kon fe ren cji.

Wśród or ga ni za cji bio rą cych udział we wspo -
mnia nym zgro ma dze niu by ły: Ko mi sja Eu ro pej -
ska, Li ga Arab ska, Mię dzy na ro do wy Fun dusz Wa -
lu to wy, Bank Świa to wy oraz eu ro pej skie i ara bskie
fun du sze fi nan so we. Swo ich przed sta wi cie li wy sła -
ło wszyst kich 27 człon ków Unii Eu ro pej skiej oraz
kra je Bli skie go Wscho du.

Przy po mi na nam to sło wa pro ro ka Iza ja sza mó -
wią ce o zgro ma dze niu na ro dów: „Zbie raj cie się
na ro dy, wszak że po tłu mio ne bę dzie cie. Przyj muj -
cie w uszy wszy scy w da le kiej zie mi; prze pasz cie
się, wszak że po tłu mie ni bę dzie cie. Wnijdź cie w ra -
dę, a bę dzie ro ze rwa na; na mów cie się, a nie ostoi
się; bo Bóg z na mi” (Iz. 8:9, 10).

Je śli pań stwo pa le styń skie na praw dę po wsta nie
i na sta łe roz lo ku je się w ob rę bie te ry to rium Izra ela,
mo że to do pro wa dzić do „cza su uci sku Ja ku ba”,
któ re go się spo dzie wa my (Jer. 30:7). 

Zna le zio no ka mie nio łom He ro da: Izra el scy ar -
che olo dzy utrzy mu ją, że od kry li ka mie nio łom, któ -
ry za pew niał kró lo wi He ro do wi ka mie nie do od no -
wy bi blij nej Dru giej Świą ty ni. Źró dło gła zów uży -
tych 2 000 lat te mu do od bu do wy kom plek su świą -
tyn ne go na Sta rów ce Je ru za lem od na le zio no
na przed mie ściach Je ru za lem w miej scu, gdzie pla -



no wa ne jest wy bu do wa nie szko ły. Ka mie nio łom
znaj du je się w dziel ni cy na zy wa nej Ra mat Shlo mo.
Obec nie kom pleks, któ ry He rod od no wił, jest po -
ło żo ny w naj bar dziej za pal nym miej scu w Zie mi
Świę tej, przez Ży dów na zy wa nym Wzgó rzem
Świą tyn nym, a przez mu zuł ma nów Ma jes ta ty -
cznym Sank tu arium. 

Yuval Ba ruch, ar che olog z Izra el skiej Agen cji
ds. Za byt ków mó wi, że ka mie nio łom, z któ re go
wy do by wa no ol brzy mie ka mie nie (każ dy z nich
wa żył po nad 20 ton), ucho dził uwa dze ba da czy aż
do tej po ry. Ba ruch po wie dział, że mo ne ty i wy ro -
by garn car skie zna le zio ne w ka mie nio ło mie po -
twier dza ją, iż był on eks plo ato wa ny pod czas okre -
su eks pan sji He ro da w 19 r. p.n.e. Naj moc niej szy
zna le zio ny do wód to za kli no wa ny w jed nym z ol -
brzy mich na cięć w ska łach wa pien nych, me ta lo -
wy ko łek uży wa ny do roz łu py wa nia ka mie nia. Ar  -
che olog Ehud Ne sher po wie dział, że „naj wy raź -
niej na rzę dzie zo sta ło nie od po wied nio uży te i ut -
knę ło w tym miej scu. Po zo sta ło tam przez 2 000 lat,
po nie waż ro bot nik nie wie dział, co z nim zro bić”.

Neh ser po wie dział, że du że ob ry sy na cięć
w ska łach wska zu ją na to, że był to ol brzy mi pro -
jekt pu blicz ny, przy re ali za cji któ re go pra co wa ły
set ki nie wol ni ków. Ne sher po wie dział, że „żad -
na pry wat na oso ba nie mo gła te go zro bić” oraz że
mu si to być dzie ło He ro da.

Dru ga Świą ty nia zo sta ła zrów na na z zie mią
przez Rzy mian w 70 r. n.e. Ścia na za chod nia, naj -
święt sze miej sce mo dlitw dla Ży dów, jest naj bar -
dziej zna ną wciąż ist nie ją cą reszt ką mu ru opo ro -
we go wzgó rza, na któ rym we dług prze ko nań Ży -
dów, sta ła Świą ty nia, a gdzie obec nie stoi me czet
Al -Ak sa oraz po kry ta zło tem Ko pu ła Ska ły.

PO GO DA
Lą do wa tem pe ra tu ra Zie mi w 2007 r. by ła naj -

wyż sza w hi sto rii dla stycz nia i kwiet nia. Re kor do -
we po wo dzie w Azji, fa le upa łów w Eu ro pie oraz
śnieg w Re pu bli ce Po łu dnio wej Afry ki są za po -
wie dzią bru tal nych wa run ków po go do wych
w przy szło ści. W ze szłym ro ku do szło do ka ta stro -
fal nych po wo dzi w Azji Po łu dnio wej, pół noc nej
Eu ro pie, Chi nach, Su da nie, Mo zam bi ku oraz Uru -
gwa ju; w po łu dnio wo -wschod niej Eu ro pie i Ro sji
by ło nie by wa le go rą co, a nie ty po we opa dy śnie gu
wy stą pi ły w Re pu bli ce Po łu dnio wej Afry ki i Ame -
ry ce Po łu dnio wej.

Mię dzy rzą do wa Agen cja ds. Kon tro li Kli ma tu,
skła da ją ca się z se tek eks per tów, stwier dza, że
w ostat nich 50 la tach prze ja wia się ro sną cy trend
ku eks tre mal nym zja wi skom po go do wym, któ re
naj praw do po dob niej bę dą się in ten sy fi ko wać. 

ZNA KI WŚRÓD LU DU PRAW DY
Z re je stru wy da nych wy ro ków sta nu Ar kan sas

z dnia 19 paź dzier ni ka 2007 r. wy ni ka, że fe de ral ny
sąd przy się głych orzekł, że fir ma AT&T Inc. mu si za -
pła cić 756 000 do la rów dwóm by łym tech ni kom,
któ rym fir ma od mó wi ła wol ne go, o któ re pro si li
po to, by móc uczest ni czyć w ze bra niu Świad ków Je -
ho wy. Ame ry kań ska Ko mi sja ds. Rów nych Praw
Za trud nie nia po da ła AT&T do są du w ze szłym ro -
ku utrzy mu jąc, że fir ma ta, z sie dzi bą w San An to -
nio, od mó wi ła Glen no wi Owe no wi oraz Jo se Gon -
za le zo wi „roz sąd ne go po go dze nia” wy mo gów cza -
su pra cy z prze ko na nia mi re li gij ny mi, kie dy zwol ni -
ła ich, gdy po pro si li o wol ne, by uczes tni czyć w kon -
wen cji Świad ków Je ho wy w Lit tle Rock w sta nie
Ar kan sas. We dług za ża le nia wnie sio ne go przez Ko -
mi sję, oby dwaj męż czyź ni „szcze rze wyz na ją prze -
ko na nia re li gij ne” i uczest ni czy li w pop rze dnich
kon wen cjach. Fir ma AT&T zło ży ła ape la cję. 

WA RUN KI W LHMM
Wie le rze czy w pra cy wy ko ny wa nej po śród

bra ci w Bra zy lii zmie ni ło się w 2007 r. na lep sze.
LHMM ma tam obec nie przed sta wi cie la w oso bie
br. Ma rio Woj to wi cza, któ ry po dej mu je dzia ła nia
zmie rza ją ce do po łą cze nia zbo rów na tym ob sza -
rze. Pra ca wy daw ni cza po stę pu je do przo du,
a bra cia pu bli ku ją obec nie dwu mie sięcz nik Sztan -
dar Bi blij ny w ję zy ku por tu gal skim. Wy da ny zo -
stał pierw szy w hi sto rii nu mer Te raź niej szej Praw -
dy po por tu gal sku. Kil ka atrak cyj nych bro szu rek
zo sta ło wy dru ko wa nych w ko lo rze w ję zy ku oj -
czy stym i jest go to wych do dys try bu cji w mia rę
po trzeb. Po wie la nie cza so pi sma i druk bro szu rek
jest pro fe sjo nal nej ja ko ści. Jest tam obec nie kil ku
no wych bra ci, któ rzy są w sta nie udzie lić wspar -
cia w pra cy tłu ma cze nio wej i pu bli ka cyj nej i bę dą
udzie lać się na tym po lu. In ni po dej mu ją dzia ła -
nia, by na tym te re nie zor ga ni zo wać w przy szło -
ści kon wen cję. Br. Ire neu Nel sen Trusz i je go sio -
stra Ire ne Trusz są bar dzo wier ni od wie lu lat
w utrzy my wa niu bra ci w łącz no ści i wspie ra niu
pra cy Pań skiej w Bra zy lii i są chęt ny mi współ pra -
cow ni ka mi br. Woj to wi cza w je go sta ra niach pro -
mo wa nia spra wy Pa na tak, jak re ali zu je się ona
po przez LHMM.

Brat Wil lie Ebong jest no wo mia no wa nym
przed sta wi cie lem w Ni ge rii. Je go głów nym ce lem
jest ob ję cie kie row nic twa nad pra cą w Ni ge rii oraz
po czy nie nie usta leń co do zwo ła nia i zor ga ni zo -
wa nia kon wen cji w 2008 r. Przez wie le lat bra cia
w Ni ge rii nie mie li przed sta wi cie la ŚRM, któ ry by
po ma gał kie ro wać pra cą, po mi mo to wy trwa li i po -
zo sta li wier ni Praw dzie i du cho wi Praw dy. Od cza -
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su mia no wa nia przed sta wi cie la, bra cia i pra ca prze -
ży wa ją oży wie nie, jak wy ni ka z rocz ne go spra -
woz da nia br. Ebon ga za 2007 r., któ re zo sta nie opu -
bli ko wa ne w póź niej szym cza sie.

Bra cia i sio stry w ogól no ści, włą cza jąc Eu ro pę,
Afry kę, Au stra lię, Ame ry ką Ła ciń ską i Po łu dnio -
wą, zda ją się ra do wać Praw dą Pa ru zji, Epi fa nii
i Ba zy lei. Na sze dwa cza so pi sma pod da ją
pod roz wa gę wszyst kim swo im czy tel ni kom,
łącz nie z pew ny mi brać mi w in nych ugru po wa -
niach Praw dy, prze bu dza ją ce praw dy do ty czą ce
cza su, ja ki już upły nął w tym Żni wie oraz uświa -
da mia ją ce ich co do te go, ja kie mo że być ich obec -
ne sta no wi sko w oczach Pa na. Zbli ża my się
do 134 lat od cza su po wro tu na sze go Pa -
na w 1874 r.; 94 lat od za mknię cia drzwi do przy -
wi le ju Wy so kie go Po wo ła nia; 58 lat od cza su, kie -
dy ostat ni czło nek Ma lucz kie go Stad ka prze szedł
po za Za sło nę; a 29 lat upły nę ło od zmar twych -
wsta nia Wiel kiej Kom pa nii. Dla te go też, zgod nie
z Pi smem Świę tym, ro zu mem i fak ta mi do szli -
śmy do cza su, kie dy w 1954 r. za koń czy ło się po -
wo ła nie do Mło do cia nych God nych. Roz po czę ło
się wte dy po wo ła nie do kla sy Po świę co nych
Obo zow ni ków Epi fa nii. Spo sob ność do za ję cia
miej sca w tej kla sie bę dzie trwać aż do roz po czę -
cia Re sty tu cji i wiel kie go prze bu dze nia ze snu
śmier ci (Ja na 5:28, 29). A za tem na po mi na my
wszyst kich z lu du Bo że go sku pio ne go w LHMM,
jak rów nież po za LHMM, by zda li so bie spra wę
z te go, że wa run ki obec nie pa nu ją ce na zie mi
wska zu ją na bli skość ziem skiej fa zy Kró le stwa
oraz „czas na pra wie nia wszyst kich rze czy”, by
za sta no wi li się nad tym, gdzie obec nie znaj du je -
my się od no śnie po wo łań Bo żych, za cie ś ni li swo -

je re la cje z Je ho wą i dzia ła li na rzecz swo je go roz -
wo ju w za le tach cha rak te ru, dzię ki któ re mu
przy Pań skiej po mo cy zo sta nie my przy go to wa ni
do za ję cia miej sca w Je go Kró le stwie. Oby śmy
mo gli się ra do wać przy koń cu te go Wie ku w na -
szym Ty siąc let nim do mu.

My tu taj, w Do mu Bi blij nym, mo dli my się
za każ de go z was i dzię ku je my wam wszyst kim
za wa sze od da nie gło sze niu ewan ge lii wszel ki mi
spo so ba mi, ja kie są wam do stęp ne. Ma my do na -
szej dys po zy cji róż ne me to dy, po przez sło wo pi -
sa ne, sło wo mó wio ne lub wspar cie fi nan so we.
Wszy s tkie te spo so by, nie za leż nie od te go, czy
uczest ni czy my tyl ko w jed nym, czy we wszyst -
kich trzech, są mi le wi dzia ne przez na sze go wspa -
nia łe go Nie biań skie go Oj ca. Na pew no wspa nia -
łą rze czą jest wie dzieć, że je ste śmy złą cze ni z Pań -
ską spra wą oraz że Je go Kró le stwo bę dzie wiecz -
ne i zo sta nie na wie ki usta no wio ne po to, by wy -
ko na ło się wszys tko to, co Nie biań ski Oj ciec po da -
wał w pro roc t wach. On spra wi, że sta nie się to
fak tem do ko na nym! Niech bę dzie chwa ła Bo gu!
Pro rok stwier dza to bar dzo zde cy do wa nie w na -
stę pu ją cy spo sób: „Ale za dni tych kró lów wzbu -
dzi Bóg nie bie ski kró le stwo, któ re na wie ki ze -
psu te nie bę dzie, a kró le s two to na in szy na ród nie
spad nie, ale ono po ła mie, i ko niec uczy ni tym
wszyst kim kró le stwom, a sa mo stać bę dzie na wie -
ki” (Dan. 2:44).

Nie chaj po kój i mi łość Bo ża gosz czą w na szych
ser cach pod czas dro gi, po któ rej wciąż po dą ża my
w stro nę Kró le stwa, usi łu jąc za cho wać czy stość
w no sze niu na czyń PAŃ SKICH – Iz. 52:11 (Tekst
Go dła na rok 2008). 

SŁUŻBA PIELGRZYMSKA
I EWANGELICZNA

Pielgrzymów. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2
Pielgrzymów posiłkowych. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8
Ewangelistów . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16
Zebrań publicznych i półpublicznych . . . . . . . 184

Uczestników . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 10 411
Zebrań domowych . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 955

Uczestników . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 997
Przebytych kilometrów . . . . . . . . . . . . . . . . 344 334

FINANSE
Fundusz Ogólny

Przychody
1. Datki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 135 995
2. Inwestycje . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 48 596
3. Sprzedaż książek i literatury . . . . . . . . . $ 16 909
4. Razem dochód . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 201 500
5. Saldo z ubiegłego roku
na 31 grudnia 2006 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 155 997
6. Dostępne fundusze razem . . . . . . . . . $ 357 497

P O D S U M O WA N I E  P R A C Y

W  S T A N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H

1 STYCZNIA 2007 R. — 31 GRUDNIA 2007 R.

PT ’ 08, 6-11
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WYDATKI
7. Koszt sprzedanych towarów . . . . . . . . . $ 26 586
8. Wydatki konwencyjne . . . . . . . . . . . . . . . $ 3 455
9. Wydatki administracyjne . . . . . . . . . . . . $ 50 757
10. Usługi - Pielgrzymi, Ewangeliści . . . . $ 73 326
11. Remonty i naprawy . . . . . . . . . . . . . . . . $ 13 589
12. Sprzęt . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 8 652
13. Media . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 27 826
14. Podatki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 24 256
15. Ubezpieczenie. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 9 501
16. Reklama . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 2 257 
17. Opłaty pocztowe i dostawa . . . . . . . . . $ 22 947
18. Sieć internetowa . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 1 455
19. Wysyłka Ochotnicza . . . . . . . . . . . . . . . $ 18 153
20. Wydatki razem . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 282 760
21. Dochód netto. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . - $ 81 260
22. Saldo w Funduszu Ogólnym
na 31 grudnia 2007 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . $ 74 737

KORESPONDENCJA
Otrzymanych listów i pocztówek . . . . . . . . 11 152
Wysłanych listów i pocztówek . . . . . . . . . . . 3 047
(obejmuje e-maile)

ROZPROWADZONA LITERATURA
Zaprenumerowana/zamówiona
Teraźniejsza Prawda. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 998
Zaprenumerowany/zamówiony
Sztandar Biblijny. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16 792
Sztandar Biblijny rozprowadzony
ochotniczo . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 22 382
Oprawione tomy (czasopism) . . . . . . . . . . . . . . . 14
Wykłady Pisma Świętego . . . . . . . . . . . . . . . . . . 888
Tomy Epifaniczne . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 446

BSCyclopedia na płycie CD. . . . . . . . . . . . . . . . . 117
Foto-Drama Stworzenia . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 102
Pomoc do badania Foto-Dramy . . . . . . . . . . . . . 156
Życie-Śmierć-Życie Przyszłe . . . . . . . . . . . . . . . . . 93
Śpiewnik. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 186
Manna . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 118
Książki z Wierszami . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 64
Komplety oprawionej Strażnicy . . . . . . . . . . . . . . 3
Broszurki
(Piekło, Spirytyzm, Cienie Przybytku) . . . . . . . 229
Ulotki JHP, JW, RSV, AI, GT, HUD,
PYR, SAT, BA, FOZ, RI, itd.) . . . . . . . . . . . . . . . . 867
Indeksy oraz Książka Pytań . . . . . . . . . . . . . . . . . 48
Publikacje innych. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 449
Wykresy i Podkładki:
Boski Plan Wieków, Przybytek i Piramida . . . . 234
Książki dla dzieci. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 16
Kasety biblijne, taśmy wideo . . . . . . . . . . . . . . . . 9
Rozdane broszurki . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 14 067
Ulotki, traktaty . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 112 585
Różnorodne kartki,
broszki z napisem Restytucja. . . . . . . . . . . . . . 1 193

PRACA W SIECI (USA)
(styczeń-grudzień 2007 r.)

Goście
(ludzie poświęcający trochę uwagi treści) . . 46 770
Liczba Gości dziennie (średnio) . . . . . . . . . . . . . 138
Oglądanych stron
(strony otworzone i oglądane). . . . . . . . . . . . 79 050
„Kliknięć”
(ile razy witryna została „kliknięta”) . . . . . 231 000

Dro gi Bra cie Ral phie He rzig, 

Peł ne mi ło ści po zdro wie nia w imie niu na sze go
dro gie go Od ku pi cie la!

Po tęż na rę ka Pa na po kie ro wa ła na szy mi kro ka -
mi i prze pro wa dzi ła nas przez ko lej ny rok (Ps.
121:3) w dro dze do Je go obie ca ne go Kró le stwa. Ra -
du je my się z te go, że dzię ki Swo jej ła sce i mo cy Bóg

wzmoc nił na szą wia rę, a Je go dro go cen ne obiet ni -
ce za chę ca ły nas do te go, by być wier ny mi w cza -
sie po tę gu ją ce go się uci sku. Je ste śmy wdzięcz ni
za Je go Praw dę na cza sie, dzię ki któ rej je ste śmy
w sta nie do strzec błąd, a dzię ki Je go opatrz no ścio -
wej opie ce wciąż je ste śmy po stro nie Pa na.

Tak jak każ de go ro ku, chcie li by śmy krót ko
pod su mo wać dwie kon wen cje ge ne ral ne w na -

ROCZNE

SPRAWOZDANIE

Z NIEMIEC

2007

PT ’ 08, 12
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szym kra ju. Na sza wio sen na kon wen cja od by ła
się w dniach 26-28 ma ja w Vel bert w po bli żu
Wup per ta lu. Na szym go ścin nym mów cą był nasz
umi ło wa ny br. Piotr Woź nic ki (przed sta wi ciel
na Pol skę). Frek wen cja wy no si ła oko ło 130 osób
każ de go dnia. Na sza dru  ga kon wen cja od by ła się
w dniach 12-14 paź dzie r ni ka w Al tle inin gen, a na -
szym go ścin nym mó w cą był br. Hen ryk Olek szy
(piel grzym po moc ni czy) z Pol ski, któ ry od wie dził
nas wraz ze swo ją ro dzi ną. Fre kwen cja wy no si ła
oko ło 90 osób każ de go dnia. Ko n we ncja w Al tle -
inin gen by ła trans mi to wa na przez In ter net – do
sie ci by ło pod łą czo nych 38 kom pu te rów w róż -
nych miej scach, na któ rych śle dzo no prze bieg wy -
kła dów i ze bra nia py tań i od po wie dzi. 

W tym ro ku spró bu je my zre or ga ni zo wać na -
szą dzia łal ność wy daw ni czą w Niem czech. Trud -
no ści, z któ ry mi bo ry ka my się w tym dzia le pra -
cy, są ta kie sa me jak za cza sów Je zu sa: pra cy jest
wie le, a ro bot ni cy są nie licz ni (Mat. 9:37). Ma my
na dzie ję, że dzię ki ła sce Pań skiej bę dzie my
w sta nie coś zmie nić, by po pra wić sy tu ację
na tym po lu. 

Dro gi Bra cie Ral phie, po ni żej za łą czam list ze
zbo ru w Wup per ta lu, któ ry zo stał wy sła ny do mnie.

Wup per tal 13 stycz nia 2008 r.

Dro gi Bra cie Ja nu szu Puz drow ski,
Prze sy łam Ci krót kie spra woz da nie z pra cy ewan -
ge li za cyj nej pro wa dzo nej przez nasz zbór w 2007r.,

któ re chciał bym za cząć od cy ta tu z ostat niej Te raź -
niej szej Praw dy (Je sień 2007 r., stro na 37): „Uwa ża -
my, że włą cze nie się do pra cy ewan ge li za cyj nej
jest bar dzo waż ne. Zbyt dłu go po zo sta wa liś my

bez czyn ni w gło sze niu tej spu ści zny, a Bóg nie
przy zna nam wyż sze go sta no wi ska w Kró le stwie,
je śli nie sko rzy sta my z tej spo sob no ści do wzię cia
udzia łu w niej”. 

Wiesz o tym, że tym cza so wo od stą pi li śmy
od obo wiąz ku pu blicz ne go prze ma wia nia z po wo -
du na szych cięż kich do świad czeń z nim zwią za -
nych, któ re do pro wa dzi ły do te go, że wy mó wio no
nam na szą sa lę ze brań. Jed nak że na mia rę na szych
spo sob no ści kon ty nu uje my pra cę ewan ge li za cyj ną.

Pra ca ta od by wa się głów nie po przez szkla ną
ga blo tę wy sta wo wą umiesz czo ną w tu ne lu łą czą -
cym dwo rzec ko le jo wy z cen trum Wup per ta lu.

Głów ny te mat, któ ry po zo sta je nie zmie nio ny, to
„Bo ski Plan Wie ków” za wie ra ją cy ogól ny wy kres
i bar dziej szcze gó ło we wy kre sy oraz ko men ta rze
bra ta Rus sel la z pierw sze go to mu. We wnątrz ga -
blo ty znaj du je się tak że pierw szy tom w trzech ję zy -
kach (nie miec kim, an giel skim oraz pol skim). W tych
ję zy kach po da je my nu mer te le fo nu dla tych, któ rzy
chcie li by do wie dzieć się wię cej. Jest tak że in for ma -
cja o wi try nach in ter ne to wych, łącz nie z wi try ną
ro syj ską. Do dat ko wo w 2007 r. by ły tak że in ne te ma -
ty: (1) „Gdzie są umar li?” Te mat ten był wy ja śnia ny
przez ulot ki „Co to jest pie kło?” oraz „Czy wiesz?”,
ich treść zo sta ła po sze rzo na po to, by do kład nie wy -
ja śnić tę kwe stię. (2) „Imię Bo ga – co ono ozna cza?”
Te mat ten zo stał wy ja śnio ny w sied miu punk tach.
Na po par cie wszyst kich zna czeń cy to wa ne są wer -
se ty z Pi sma Świę te go.

Lu dzie czy ta ją in for ma cje po da ne w tej szkla nej
ga blo cie, do wo dem na to są e -ma ile i te le fo ny
od za in te re so wa nych jed no stek.

Pra ca ewan ge li za cyj na w dniu wszyst kich
świę tych: pierw sze go li sto pa da 2007 r. du ża licz -
ba ka to li ków ob cho dzi dzień wszyst kich świę tych.
W tym dniu lu dzie od wie dza ją gro by zmar łych.
Każ de go ro ku nasz zbór pro wa dzi pra cę ewan ge -
li za cyj ną w róż nych mia stach w na szym lan dzie.
Te go ro ku gru pa oko ło tu zi na bra ci i sióstr skła da -
ją ca się głów nie z mło dzie ży uda ła się do sto li cy
lan du, do Düssel dor fu (40 km od Wup per ta lu, li -
czy oko ło 586 ty się cy miesz kań ców). Przy wej -
ściach na cmen tarz wrę cza li bro szur ki oso bi ście
oraz wkła da li je pod wy cie racz ki sa mo cho dów,
co jest nie rzad ko sto so wa ną me to dą roz da wa nia
re klam. Bro szur ki by ły tak że wkła da ne do skrzy -
nek pocz to wych do mów przy le ga ją cych do cmen -
ta rzy. In na gru pa, skła da ją ca się z na wet jesz cze
młod szych chęt nych, roz da wa ła ta kie bro szur ki
w mie ście Schwelm. Roz da no 96 bro szu rek „Co to
jest pie kło?”, 115 bro szu rek „Re sty tu cja” oraz bro -
szur ki in for ma cyj ne do ty czą ce dwóch te ma tów:

SZKLANA GABLOTA



„Dla tej przy czy ny” – 3200 sztuk, „Na ro dzi ny
– Ży cie – Śmierć” – 3411 sztuk. Oby dwie bro szur -
ki za wie ra ją kwe stie do ty czą ce dnia wszyst kich
świę tych. Za chę ca ją do szu ka nia praw dzi wych
od po wie dzi na py ta nia do ty czą ce śmier ci, ży cia
i Bo ga. Na każ dej bro szur ce są po da ne nu me ry
kon tak to we oraz ad res epi fa ni cznej wi try ny in ter -
ne to wej. Re zul ta ty na szych dzia łań po zna je my
po licz bie go ści od wie dza ją cych na szą wi try nę in -
ter ne to wą. Licz nik od wie dzin in for mu je nas, że
licz ba go ści po dwo iła się.

Na szym pra gnie niem jest nie tyl ko kon ty nuo wa -
nie pra cy ewan ge li za cyj nej pro wa dzo nej dla na sze -
go Pa na, ale tak że zna le zie nie in nych moż li wo ści
uspraw nia nia na szej służ by i jej po sze rza nia. „Bo je -
śli Ewan ge lię opo wia dam, nie mam się czym chlu bić,
gdyż ta po win ność na mnie le ży; a bia da mnie, je śli -
bym Ewan ge lii nie opo wia dał!” 1 Kor. 9:16.

Z wy ra za mi chrze ści jań skiej mi ło ści
Zbór w Wup per ta lu 

Koń cząc za pew niam Cię o mo jej ser decz nej mi ło -
ści oraz na szych co dzien nych mo dli twach za Cie -
bie, ro dzi nę Do mu Bi blij ne go oraz wszyst kich dro -
gich bra ci i sio stry na ca łym świe cie.

Twój brat z ła ski Pa na
Piel grzym Ja nusz Puz drow ski

Przed sta wi ciel na Niem cy

POD SU MO WA NIE PRA CY W NIEM CZECH
1 stycz nia 2007 do 31 grud nia 2007

KO RE SPON DEN CJA
li sty i pocz tów ki otrzy ma ne . . . . . . . . . . . . . . . . 204
li sty i pocz tów ki wy sła ne . . . . . . . . . . . . . . . . . . 223

ROZ PRO WA DZO NA LI TE RA TU RA

Die Ge gen war ti ge Wahr he it
(Te raź niej sza Praw da) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 37
Man na . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4
BSCyc lo pe dia CD. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4

PRA CA W SIE CI (Niem cy)
Go ście
(lu dzie po świę ca ją cy tro chę uwa gi tre ści) . . . 2 365
Licz ba go ści dzien nie (śred nio) . . . . . . . . . . . . . 6,5
Oglą da nych stron
(stro ny otwie ra ne i oglą da ne) . . . . . . . . . . . . . 3 258
„Klik nięć”
(ile ra zy wi try na zo sta ła „klik nię ta”) . . . . . . 64 030

USŁU GI PIEL GRZY MÓW
I EWAN GE LI STÓW

Piel grzy mi . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1
Piel grzy mi po moc ni czy. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3
Ewan ge li ści . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7
Ze bra nia pół pu blicz ne . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 26

Fre kwen cja . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .4 911
Ze bra nia do mo we. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 309

Fre kwen cja . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 485
Prze je cha nych ki lo me trów . . . . . . . . . . . . . . 33 829

FI NAN SE
Wpły wy

Sal do z po przed nie go ro ku . . . . . . . . . . 1 046,00 €
Pre nu me ra ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 409,00 €
In ny do chód . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 534,24 €
Ra zem . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 989,69 €

Wy dat ki
Opła ty pocz to we . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 236,17 €
Druk, In ter net,
kom pu ter, sprzęt, itd. . . . . . . . . . . . . . . . . 2 018,02 €
Wy dat ki piel grzy mów po sił ko wych
i ewan ge li stów . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 556,25 €
Ra zem . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 810,44 €
Sal do na 31 grud nia 2007 . . . . . . . . . . . . . 1 179.25 €

(W przy bli że niu –
1 718,05 do la rów ame ry kań skich)
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KAMPANIA ANONIMOWYCH KARTEK POCZTOWYCH

WIE LU bra ci zrze szo nych w Świec kim Ru chu
Mi syj nym otrzy mu je li sty i do ku men ty

od pew nych osób, któ re odłą czy ły się od Pa na i Ru -
chu. Oso by te obec nie przy stą pi ły do kam pa nii
roz sy ła nia z róż nych miast kra ju nie pod pi sa nych
kar tek pocz to wych. Po mi mo te go, że kart ki są roz -

pro wa dza ne w ta ki spo sób, jest oczy wi ste, że zo sta -
ły one przy go to wa ne na tym sa mym kom pu te rze,
co po przed nie li sty. Naj wy raź niej oso by te nie
chcą, by bra cia wie dzie li kim są, gdyż po da nie na -
zwi ska do pro wa dzi ło by do te go, że zo sta li by na -
zwa ni prze sie wa cza mi. Po za tym, moż li we, że uży -
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wa ją tej for my pod stę pu, by spra wić wra że nie, że
jest ich wię cej niż w rze czy wi sto ści. God ne uwa gi
jest to, że brat Jol ly po tę pia ta ką prak ty kę. Prze sie -
wa cze zwy kle my ślą w nie co po dob ny spo sób i,
tak jak w tym przy pad ku, zo sta li oma mie ni przez
Prze ciw ni ka i uży wa ją iden tycz nych spo so bów
zwo dze nia.

Oto cy tat z (PT ‘62, s.74): „Wkrót ce po tym, jak
wsz czę li śmy po stę po wa nie są do we, roz po czę ła się
apro bo wa na przez Krew so na sze ro ko za kro jo -
na kam pa nia wy sy ła nia kar tek pocz to wych i li -
stów, z któ rych więk szość zo sta ła od bi ta na po -
wie la czu (por. PT ‘62, s.46, kol.2, u gó ry) i wy sła -
na z wie lu róż nych miej sco wo ści. Wi docz nie J. K.
do strze ga, że więk szość bra ci oświe co nych Epi fa -
nią tak do brze zda je so bie spra wę z te go, że ja ko
wy kła dow ca Bi blii jest on nie lo gicz ny i nie na da -
je się do te go, by ją wy ja śniać, że naj praw do po -
dob niej nie zwró ci żad nej lub więk szej uwa gi
na to, co on roz sy ła pod pi su jąc swo im na zwi skiem
i ad re sem, dla te go mu siał uciec się do tej cha otycz -
nej ano ni mo wej kam pa nii roz sy ła nia kar tek i li -
stów (prak ty ki, któ ra ni gdy nie by ła apro bo wa -
na ani uży wa na przez bra ta John so na), by zdo być
za in te re so wa nie, naj wy raź niej są dząc, że w ten
spo sób zwie dzie nie któ rych i być mo że na sta wi
ich prze ciw ko nam. Te ano ni mo we kart ki pocz to -
we by ły wy sy ła ne na wet do bra ci nie zwią za nych
z Praw dą Epi fa nicz ną”.

Zwa żyw szy na to, że pi szą cy kart ki pocz to we
pod kre śli li w swo im prze sła niu tyl ko te od nie sie -

nia, któ re w ich mnie ma niu po pie ra ją ich błęd ne
sta no wi sko, po mi ja jąc te, któ re po twier dza ją in ny
po gląd, mo że być cie ka wą rze czą dla nas ja ko dla
ba da czy Bi blii za sta no wie nie się nad in ną złą me -
to dą prze sie wa czy w prze szło ści: (E. 3, s.80):

„(21) Jed ną z rze czy nie do przy ję cia w pi smach
J. F. Ru ther for da i F. H. McGee jest to, że cy tu ją
pew ne miej sca z pism bra ta Rus sel la, o któ rych są -
dzą, że po pie ra ją ich po gląd i nie cy tu ją z in nych
miejsc, któ re su ge ru ją in ną myśl, w ten spo sób nie
od da jąc spra wie dli wo ści „one mu słu dze”. Na szą
me to dą po stę po wa nia z róż ny mi wy ra że nia mi
„one go słu gi”, kie dy wy da ją się być wza jem nie
sprzecz ne, jest pró ba zhar mo ni zo wa nia ich, gdy
tyl ko jest to moż li we, tak jak sta ra li by śmy się zro -
bić z po zor ny mi sprzecz no ścia mi w Bi blii, a za wsze
wte dy, gdy nie moż na ich zhar mo ni zo wać, usi łu -
je my trzy mać się tych je go stwier dzeń, któ re wy da -
ją się naj bar dziej roz sąd ne i naj bar dziej zgod ne
z wy peł nio ny mi fak ta mi. Nie za po mi naj my, że brat
Rus sell wie lo krot nie ko ry go wał wła sne in ter pre -
ta cje, kie dy wy peł nio ne wy da rze nia po ka zy wa ły,
że za nim się one wy peł ni ły, nie ro zu miał i nie na -
uczał ich ja sno. Za to, że au tor trzy mał się w tym
przy pad ku przy kła du i za sad bra ta Rus sel la, czę sto
był fał szy wie oskar ża ny o od rzu ca nie na uk bra ta
Rus sel la. Za rów no J. F. Ru ther ford, jak i F. H.
McGee oraz ich współ pra cow ni cy są win ni
pod tym wzglę dem, nie któ rzy z nich czy ni li to na -
wet w swo ich wy kła dach. My je ste śmy zu peł nie lo -
jal ni wo bec „one go słu gi”.
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JAKŻE SZYBKO CHCĄ DZIAŁAĆ CI,

KTÓRYCH BÓG NIGDY NIE POSYŁAŁ!

JAKŻE OSTROŻNE, WAHAJĄCE SIĘ I NIESKORE

JEST NARZĘDZIE WYBRANE PRZEZ NIEGO!

http://epifania.pl

